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W iadomości krajowe.
K R  A  h  ( i  W .

Ojczyźnie zas łużony,  czc igodny Z iomek  nasz J e ­
nera ł  D w e r n i c k i  od  dnia  wc zo ra j s zego  j u ż  mieśc i  
S|ę w s t a roży tnych m u r a c h  g ro d u  P i a s t ó w .

Gdy do r zeczywi s t ego  wykrycia  klęsk i n i e ­
szczęść j ak i emi  K ra kó w  w dn iu  '29 Kwi e tn i a  r. b.  
dotkniętym zos t a ł ,  z achodz i  po t r ze b a  s zczegó łowego  
yyyka?.u s zkód w b u d o w  lach na  sku t ek  s l r zć lan ia  r a ­
n t a m i  i g r a n a t a m i ,  j ak  ró w n ie  p rzez  nadużyci a  po-  
jecłynezycli żołnierzy na ma ją tka ch  pry w a l ny ch  o s ób  
J e d z o n y c h ,  podp i s an i  wzywa ją  s z an ow n yc h  obywa-  
* 1 ’ abjf jnajdalej  w c i ą g u  j ed ne g o  t ygod n i a  każdy 
. P o w o d o w a n y c h  pon i es ione  s t ra t y  w y l i k w id o w ać  

owe Kommis sy i  ś l edr zć j  w kamien i cy  O b .  Ce-  
dze*niW,CZa P rzy u ^'cy Grodzkić j  pod  L. 10*2 p o s i e -  
sędzi'o Svv° j e o d b y w a j ąc e j  na r ęce  J W .  So nn t a g a  
;a c e„ “PPelacyjnego w tejże Kornmis sv i  p rezydu -  

' 0 ’ z*o i vć zechci ał
ftraków d. 2 9  Sierpnia 1848  r.

Stef an  Potocki  
, J. H. S. Rzesiński.
(A N 1 - P R O S Z ł i  O  G Ł O S !  “

W y !  c o '  Q ( , i d  d i  c l  m u ? . .  

p rzvczvn'  podalT J l "  " i e w i a d o m y c h  ani po ję tych  nam
c iwk o"  J W .  Ko turn i e ISf"  P«.l , , ,c*"ych. z a r *u , y P r f®-
Xięci a  M e t e rn i c ha  rS:, rZ0W‘ 8 N a m ie s tn i k ó w ,  J O .  
do,ni jego wie lk i ch '  na j ł a sk aw mj  j a k o  sw ia -

stępujące Q»id d i c u f f i  ' l3JCmn,e ° ',j;,?n,C na"

Akiut^ ^  i' *4IP̂ ! pe*en  hańby i poniżenia dla
R a d e m u  , kraj , ,  b a rba r zyńsk i  S t a tu t  Akadem,ck  
^ d n o k o j o w o  m e t e r n i ch n w s k i  po  ogłoszen iu  sv
nasler'ń'lS Mf ^in 'VC z o s t j * zn i e s ionym lub n i e ?  i 
p r aw f  ,e ° d k ą d  M a l u t  Akademick i  k o n g r e s so w y  po- 
dzieć?  y ob o w ią zu j ą cy m  j e s t ?  Czy w o l no  w i e -

K ° m n l i ? * a czeS° **"/ * M a l e rn i c h o w sk i  j e s t  jes zcze  
b °ns ty tuSai 2̂ern ~  kiedy w i a d o m o  , że on  j e s t  a n t i -  
a t ć i  i . a n t i n a u k o w y m  , a n l i n a r o d o w y m ? —
tak b o eaePU-S' ł* ?a. 00 00 to d o t ą d  p o b i e r a ? ? ?  Czy
■wolno  1 Je s t e ś c i e , że » a m  p i ćn i ądze  w y rz u ca ć  
cyjne fj„: ? . . ' grosz  publiczny ? i za co ? za reak- 

3 ) Kl • ••• a p l e '

dniu konstt? Pen sya :  ° d  daty og ło szen ia  w  W ió -  
ko mąż zasad; w raz z procentam i, ja
n oru , YVnińo»6 n , e k t ó r y cl1 P r a w , ,  p e łe n z a s łu g i  h o -  

,081 ju ż  sam do  kassy ak adem ick ićj?

e m i c k o -  
w o

a

4) Czy J W .  Basza z r am ien i a  Me l le rn i ch3  j a k o  
dc fa c to  ab so lu tny  Pan  A k a d e m i i ,  ści ągnął  z p r o ­
cen t ami  do kassy akademick i e j  ki l kadzies ią t  tysięcy 
przez  kol legę sw eg o  li. K u r a t o r a  a rb i t r a ln ie  n iegdyś  
p o r w a n e  ?n .  b. jeż  cli ma czyste sumien i e .

5) Ażali  J W  M e t e rn i - h o w s k i  Na mies tn ik  p r zez  
zan i edban i e  s ł użby,  lub n i e d o z ó r ,  z r ządziwszy  n i e ­
ł a d ,  zkąd wynik ł a  k r adzi eż  kassy akademick ie j ;  s ł o ­
d e m  j a ko  odpowiedzialni/,  ó w  defekt  zas t ąpi ł  j u ź  
a to z w ła snych  fu n d us z ów ?

6) C zy i  kiedy z lo z y l  rachunki  u d o w o d n i o n e ,  
z poboru licznych fu n d u s z ó w  na budowy akadem i­
c k ie , m ia no w ic i e  na p r z e s ł a w ną  sw ą  k l i n ik ę? a f u n ­
dusze  t e s t a m en te m  zap i s ane  j a ko  na g ro d ę  za wy -  
danein i  być ma jące  dzie łka  e l e m e n t a r n e 9

7) Czy za s p r a w ą  i w d a n i e m  się j e g o ,  Su pp ry -  
m o w u n e :  A kadem ia  S z tu k  p ięknych , kntrdra A r -  
chileklary, katedra Chemii szczeg ó ln e j  i  zastoso­
wane/ ,  katedra M ineralogii  . t. p. od daty o g ło ­
szeni a k -m s ty lu cy i ; przywrócone/ni i  obsadzonetui 
p rzez  k r a j o w c ó w  zostały lub  n i e ?  i dla  czeg o  t a k ?

8) Czy św ię tok radz i i ą  ręką  j ego  zagub iony  Z a ­
kład b ło g os ł a w io ne j  pamięc i  Zbigniewa Oleśnickie­
go bursa  J e ru za lem ; jos lże  na n o w o ,  wed le  $ mię­
tej n ietykalnej looli D a w cy ,  młodzi  k r a j ow ć j  p o ­
ś w i ę c o n a ?  i gdzie  podzia ły się f undusze  ze sk ł a dek  
na ten cel św ię ty  p rzeznaczone .

9) Czy posady po zbiegłych p ro f e s so r ach  cu d z o ­
z i emsk ich  przez  kra jowców- n i e r ó w n i e  wiecej u z d a ­
t n i o n y c h ,  zostały,  j u ż  l ub  nie? o b s a d z o n e ?  co p r z e ­
cież _iUŻ d a w n o  na s t ąp i ć  było p o w i n n o ?  —  i d la  
c zego ,  jeżel i  n i e ?

*0;  Czy ś c i ągnął  do fu n d u szu  edukacyjnego do­
chody  s  B m c zy c  z  procentam i ; w r ękach  de s l y tu -  
o w a n e g o  J ezu i t y  w E p o c e  p r zedkons tytuoyjnć j  j e s z ­
cze w  sposób  da w n ie j  używ any  u z u r p o w a n e ?  a j e ­
żeli n i e ,  to « z e m u ?

11) Czy zbiory L prof e ssor a H istory i na tura l­
nej  \» edle  z ł ożonego i d ru k i em  o g ł o s z l n e g o  ^danego  
słowu  Keprezontacyi  N a r o d o w ć j ,  k tó r a  do p ró ś b  j o ­
go przychyl i ła  się i b a r dz o  a b a r d z o  wyposażył a  
( b o  kap i t a ł em 2 0  k i l kotys iącznym za spok o i ł a )  o d e ­
b r a n e  i w r i e lo ne  do  g a b in e t ó w  akadem ick i ch  zos t a­
ł y ?  B j eże l i  n i e ,  to  p ro s i my  o p o w o d y ?

42 )  Co się też dz ia ło  za s p r a w ą  i pośr f t dn ic -  
t w e m ,  pan ag i e ryk i em o b d a r o w a n e g o ;  *» k o n fo e n -  
cyouti/nych podszeptach i  c ser / iM ach  p rse d  . .om-  
nitssarziinti organ izu jącym i ; w skutku  których uff/- 
celniejsi Professorowtedla  poł .ańbi«;n| a  i p r ze s l ad o -



w a n i a  b a r b a r z y ń s k i e g o , A kadem ią  o p u śc ić b y l ip r zy ­
m u s z e n i , ;i k tó rych kw a l i f i kac ye , nie datują wcale 
z  kuchni M eternicjin , ani  z g o l a m i  Zy g l e r a ,  ani  
t e ż  z p r ze d p o k o j ó w  S a t r a p ó w  k ra kowsk i ch  , ale w z i ę ­
ły począ t ek  nu drodze naukowej, s łu żb y  krajowej  
i  odznaczeniu  się pub/icznem , a k tó r e  j ak  n iegdyś  
t ymże  w s t ę p  da ka t e d r  aka dem ick i ch  o t w o rz y ł y ?  
t a k  ró w n i e ż  teraz te im pod  p an em  K om is sa r z em  
by ły  p o w o d e m  d a  u s u n i ę c i a ,  a szkółki  e l e m en ta r n e?

13) R aczc i e  p a n o w i e  i to n am  wy jaśn i ć ,  ozy 
t o  p rzypadk i em o w e  ch lubne  św i a d e c t w a  na k tó r e  
s i ę  o d w o łu j ą  — nie były pisane  n i j ę t ć m  p ió r e m za­
u sz n ik ów  lub w s p ó ł k o l eg ów  gawiędz i  m e t l e r n i c bo w -  
sk i ć j ,  k t ó r a  się wz a j e m zamsze kojarzyła-? pnnngie-  
r y k o w a ł a !  i t. d ? Bo na cóż ż a r t o w a ć  P a n o w i e ,  
czy j uż .  nie dosyć  sobi e  z nas ż a r t u j e  cała s z a n o w ­
na  r eakcy jna  kamaryl l a  ? JVly ter az  nie ż a r t u jmy ,  ale 
b ą d ź m y  ser i o  p a n o w i e ,  bo czas ż a r t ó w  ju ż  minął .

14) Co sądzi ć n. p. mam y  o wie lk im cudo/wor- 
nym  p ro f e s so rze  k l i nik i ,  k t ó r en  ciała zma r ł e  z t ru 
m i e n  d o b y w a ł ,  z sza t  śm ie r t e l nych  o b n a ż a ł ,  w s u ­
kn i e  p o k o jo w e  o b l ek a ł ,  k ą p a ł ,  k ly s tc rowi i ł ,  s m a r o ­
w a ł ,  wsk rze sze n i e  zmar łych  og ł a sza ł ,  a dn i a  na ko -  
n i ec  p i ą t e g o ,  zgni l izną ciała p r z y m u s z o n y ,  nareszc i e  
g r z eb i e !  — R ep rez en t acy a  s za r l a l ań sko  - kug la rska ,  
m i a ł a  miejsce  przy ulicy Grodzk i e j  w d o m u  i na o -  
so b i e  ś p. Ob .  Sk o ru pk i  w K r a k o w i e !  NB.  W i d o ­
w i s k o  to j ak  św iadczy  konto  ap t eczne  więcćj  ko sz to ­
w a ł o  j ak  s am a  k u r a c j a  niehoszezy ku.

15) Gdzie  się ob raca  Bib l io t eka  rzadk ich  dzieł  
z  ojjrar obywatelski h n i ep r z e l i c zo n yc h ,  p r z e z  dwa­
dzieścia okładem l a t , na  r ęce  znaneg o  Bundkiego 
sk ł a d an y ch ?  i czy i j ak i e  kroki  i n d u k c y j n e  wszech-  
w ł a d c a  A ka d em i i  k r a k o w s k i ć j , ko mn ns su rz  p e łn o ­
moc ny ,  w ie l ce  a wie lce  zas łużony  i o d o b r o  n j u k  
go r l iw y  mąż  p r z e d s i ę w z ią ł ?  a jt-żeli n i e ,  to c z e ­
m u ? . .  a d r z ew a  wyc ię te  u P M a r y i ,  a dla c z eg o ?

16) Dla  czego S en a t  Aka de mick i  od  epoki  o -  
g ło sz ony ch  s w o b ó d  kons ty tucy jnych ,  uiezuiósl  p o ­
s ady  an tykons tytucyjnć j  a n t y n a u k o w e j , a nad  wszys t ­
k o  a n t y n a r o d o w ś j  ko mmi s s a r z a  namie s tn ika  J .  O  
l i ę c i a  M e l e r n i c h a ?  i kons ty tucya  - j e s t  li prawcią,  
ozy f acecyą?

17) I po k i inże to odz iedz iczy ł  B. po sadę  kom-  
n . i s s a r s k ą —  kto zgub i ł  j e go  czc igodnego  p o p rz e d n i ­
k a ?  —  ileż to młodz ieży  w y g o n i o no  z Ak ade mi i  i 
za  czyją s p r a w ą ?  kto j ą  p r z e ś l a d o w a ł , o t acz a ł  szpi e ­
g o s t w e m  , d e m o r a l i z o w a ł ,  s t a r a ł  s i ę ? — kto w tych 
już kous/y l/ .cy j ych  czasach ękrccił łeb podaniu do 
łd ridnia Akademików?  t r u j ą c e m u na celu ję .zykoj  
czysty  i  dobro I n s tm u c y i , — a z reszt ą  kto  parali­
żu je  reorganizncyą  dzis ie jsząą  skoro nawet Sena­
towi akademickiemu nic wolno czyn ić  projektów,  
ulepszeń i  p e iy ry l  ta k :  ż e  aż  sarna m łodzież z a -  
V  Hł antinaukowe, an li  narodowe przełamywać zm u ­
szoną jest, . . hel

18) Nakoniec gdy S e n a to w i  Ak-<iFcmickieinu « i a -  
i 0n)|<-ci ,m u s '> dotychc za so wy  komis sa r z  k rom
kw a l i h k a r y i  p r z e d p o k o j o w ć j , żadnć i  innój  m i  w za
w o d z i e  s łużby p u b l i r z n ć j ,  ani  na d r odz e  n au k  nie-  
p o s i a d a ł ,  i i n t r nz e m  byl na  k a t e d r z e  k l in i ki  leknr- 
ski ć j  — g y n a d t o  n a m  drogę konkursu  n arzuca ł  
P r o f e s s o r o m  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  j u ż  a k t u  u< zącym;  
d l a  czego?,  m ó w i ę .  Senat  Akademick i  nickaże. mu 
sk ładać konkursu  sk ro on chc, uparcie być i  n a­
d a l P rafrssorem . t o do n a s ^ ą d u l f t y j , , , , .  t j*
d a n y  p o d  rxom en byłym professorom,  k t ó rych  w y­
g r y z ł  z  A k a d e m i i ,  p r zekuc i ,  na j l epićy,  czy g o d n y

j e s t  być po l i c zonym w  ich szlachetnymi gron ie .  Po 
u p ł y w ie  a lb o w ie m  o k ł ad em  2 0  lat  imie jego wcale  
nieznane dotąd ani w literaturze krajowej ani za ­
g r a n i c z n e j — a t ćm mniej  w  zas łudze  k r a jowe j

Jeżel i  z resz tą  p a n o w i e  P a n e g in ś c i  dać  zechcą  
s w e  o b j a ś n i e n i a ,  ra czą  nam na każde  f a c t u m ,  fa­
k t a m i ,  po p r o s t u ,  o d p o w i a d a ć ;  n i e w d a j ą c  się w ż a ­
d ne  p o c h w a ł y ,  po l em ikę  i t. p.

W . L.
Post scriptum ?
W  tej chwi l i  rozchodz i  się w ia d o m o ś ć ,  że na 

mocy  o t r zy m a ne g o  z iYiinisteryum up oważn i en iu ,  
A k a d c n ia  własną reorganizacyą zająć się ma nie- 
zio łocznie , ku c z e m u ,  pod  p r ezydencyą  na j s ta rs ze­
go i w n au k ac h  zasłużonego P ro /  Slotwińslaęgo  
od bę d z i e  się p os i e d zen i e ,  z wy łączen i em tych wszy s ­
tkich n i kc z e m n ik ó w  co Oarbarzyńsici Statut z  ko-  
missarzem  układa l i .  — O b r a n i  bedą  R ek to r  i Dzie­
kani  i t. d„ a nadew szy s l ko  ma być Delegufya do 
nap i s an i  e całkiein nowego statutu na zasadach naj■ 
l ibera /m ijszyck  i praw dziw ie  naukowych  do którćj 
na l eżćć  mają  Prof e. ssorowie  : S aw icz ew sk i  J u l i a n ,  Ja* 
k u b o w s k i ,  Soc zyń sk i ,  S ł o t w i ń s k i , S l a l l l e r  i t. d i  
k tó rym zas ługa ,  i czyste im iona  nada j ą  do tego p r a ­
wo .

( a . n . )  S za n o w n y  Redak to r ze  ! mogę  Cię  niniej ­
szym z a p e w n ić ,  iż w lój chwi l i  og l ą da ł em  Reskryot 
n a d e r  ważny ,  o losie A k a d e m i i , o losach młodzie' 
ż y  polski j  wy r oku j ąc y  ; — . p i smo  to Mimstc-ryunu 
YYiedeńsk i ego , u p o w a ż n i a  ciało n a u c z a j ą c e , do  bez ­
w a r u n k o w e g o  na zasadach  tedy naj l iberalniejszycbi  
u r ządzen i a  U n i w e r s y t e tu  K ra k o w s k i e g o  !.... Dowiedz 
s ię przy tein i p o d u m a j !  —  Że to tak w ie lk i e ,  zhftj 
wierni e d z i e ł o ,  w  K w i e t u j u  z Wićd n iu  w y p ra w i e  
n e ,  przez  p ięć  mies i ęcy s z ł o , z D w o r c a  Kn ie i  do 
k a n c e l l a r y i J W  K o m m i s s a r z a ;  m u s i a ł o  tedy ani  wąt- 
pić p o d r ó ż o w a ć  p rzez  b i egun  pó łnocn y  i po łud n io ­
wy;  c zytane  w p rz ó d  i r o z w a ż a n e  b \ ć  p rzez  S a m o -  
j e d ó w ,  H o t t e n l o ló w ,  Ka f ł rów ,  B e d u in ó w ,  a ter®* 
d n p i ć r o  nas  b i ednych  K r a k o w i a n ó w !  Spodziewa® 
się należy,  iż j ak i  P r ez e s  T o w a r z y s t w a  uczmteg1" 
zda n am  w czas i e  s p r a w ę  z tćj a£cyćiekar« ćj podró 
ży oko ło  św ia t a  u c y w i i i z o w a n e g o ! —Czego zyezy-

J .  (Jicmnogrodzk  m-P'

(a.n .) G łó w n ie j s z ć m  ź ró d ł em  d o c h o d ó w  t u t e j s zego  sk®*' 
hu  są także lasy,  za tem nie z • wadz i  z w ró c i ć  u w'®' 
gę Publ i czm-śc i  na ich zarząd obecny.

L eśn i cz ówk i  za byłego W'. M K r a k o w a  straż®1 
c / ó w k a m i  z w a n e ,  o d d a w a n e  byty 1' olakom pod*a. 
rząd  i ci odpi .w iada l i  gni l nie  o b o w i ą z k o m  Jękic 
ni li r ząd  wk łada ł ,  ( idy j e d n a k  s m u tn ą  h>su k® . 
ją  K ra  kó w  w p a d ł  w ręce  obcego  r z ą d u ,  w tedy  os l . 
d ła  nad j ego b o ra m i  i l as ami  i nna  w ł a d z a ,  o są1 . 
ła 1’o l a k ó w  za n iezda tnych  d>> l e ś u i c iwa  , spfc.itw ® 
ła n o w e g o  nad l e śn i czego  z l lo s sy i ,  r o d e m  z S “”■ 
nii p. Ada lbe r t a  T h i r i a t , kui rv w poaLzii i i i ieniu z ‘

odo®
n1'Ra jnoszek ,  o de b raw szy  adiniii islrary<j l a - ó w ,  

łił « szystkicłi  oficyal-sio w Ii‘ś n v • li krukow>kicl i  • z I j() 
w o d u  j ak oby  nie byli pi lnymi w s łużbi e  i J 
u p r a w ą  roli  się z a jm owa l i .  Szczę śc i em wyżu®1 y 
no od da lo n y m  pensyę roczną  w go towi / .n ie  z . 
r z ą d o w ć j .  op r ócz  lego kilka m o r g ó w  g ru n t u  ■ 
aby p rzeci e z g ło d u  i nędzy im b r u k u  bib l,<l,n'j(.|i 
T a k , iii to sp o s o b e m  pożl rylo  się ofu-yal is lów « n® ^  

spri>» adzi i no  s am ych  N ie m c ó w .  ^ ' !  ^ vy.

m

posady  
j a k a  zi
1 tak w  P odłęzu  pobiera ł prze
j a k a  z in ' a n a  nas t ąp i ł a  po  we j ś c iu  tych

i  Dobierał  p rz ed t em oficyali® ®



czr .? i.łp. 5 0 0  i m ia ł  do t ego  15 m o r g ó w  g r u n t u ;  
p. Kre j s er  te r az  d la  s zczególnych za s ług  gdzieś  t am  
*a g r an i cą  po łożonych  o t r z y ma ł  na tćj d a w n e j  p o ­
jadzi e trochę  w i ę c e j ,  bo  3 5 0  złr.  czyli 1 4 0 0 z ł p . o -  
Prócz mieszkani a  s k a r b o w e g o ,  d e p u t a t u  o p a ło w e go ,  
kilka m o r g ó w  łąki  i o g ro du .  Nie  w ie m  w ię c  dla 
®zego obcy ma w i ększą  po b i e r a ć  p l ącę  od naszych,  
skoro ci m oże  jeszcze n i e r ó w n i e  w ięcćj  dokł adal i  
pilności w  zar ządz ie  l a s ó w ?  — chyba dla t ego  tylko 

każdy przybysz  na polskiej  z iemi  lepiej  niż nasz  
[udak żyć musi  i więcć j  po t r ze b u j e  wygol i .  M i e ­
liśmy p r ze d t em  w y b o rn y ch  of icyal i s tów l e ś n y c h , j a k  

Kob y la ńsk i e go ,  S w o l k i na  i t p. k tórzy ma jąc  
8runta  w  ś r od ku  l a sów ,  t ym bardzi ej  ich p i l nowa l i ,  
O p o w i a d a j ą c  z aw sze  j ak  naj l epić j  po w in n oś c io m  
Ł'yo im ,  lecz że byli Polacy,  a do t ego go r l iwi  w  
s ł użbie ,  u su n i ę to  i c h ,  w yznaczono  łaskawy chich, 
® go to w y m  g rosz em publ i c znym tyle po t r zebnym,  
dla zuboża ł e j  i n ies zczę śl iwej  kra iny  na sz e j ,  t uczą  
S|e nam n i e zn a n i ,  n i eprzychylni  naszej  s j i r aw ie  l u -  
“j-ie, o sadzen i  po lasach aby t ćm lepićj  za nasz 
cnieb n i em iec ką  p r o p a g a n d ę  roz sze rzać  m o g l i ,  i 
^■rrnych syn ów  naszćj  ojczyzny wyradzal i  na z d r a j ­
ców, gdyby się to  tylko udać  im mogło.  Taka ż  to 
p i n i n i s t r a c y a  ? Tak ie  sw o b o d y  z a w a r o w a n e  konsty-  
lu? y ą , k tór e j  błogie  s ku t k i ,  nu jwyższćm p o s t a n o ­
wieniem Na j j aśn i e j s zego C e sa r z a ,  naszego  na j ł a ­
skawszego Pa n a  i na naszą  kra inę  spłynąć  miały ? 
W r a c a m y  za t e m u w a g ę  t r o sk l i we go  R z ą d u  by wy-  
nag radza j ąc  d a w n e  nadużyc i a  m e t t e r n i c h o w s k i e ; 
Przywróci ł  P o l ak ó w  na ich d a w n e  posady  l e ś ne ;  
• “  i na cóż p o d w ó jn i e  m a r n o w a ć  grosz  pub l i czny.  
Jednego za d a r m o  ż y w ić ,  a d ru g i eg o  p r zep ł acać  n ie  
'®Vlt‘dząc z j ak i ego  p o w o d u ;  a p o w t ó r e ,  na cóż nam 
P rowadzać  o b c y c h ,  sko ro  sy no w ie  polskiej  z iemi  

D r a ^ l  ^  zagrani czni  do skona ł ymi  w tym rodza ju  
r z a d ^ ’ ‘R C0 8 wrsza > bez chicha ! . — Niech  ł a s ka w y  
skiói n Cj  ZaP " ,|i |r' a , że m am y  dosyć  młodzieży  pol-  
sad k C i , a l n ‘° n ^ ’ m a m y ludzi  odda lonych  od p o -

° i Z^ J e szcze i t e r az  jak najs zczerze j  p r a c o -  
l .  C ? c. \Cle 1 ’ n ' ech ich nie odpyc ha  n i ec hę tną  rę-  
i r ,  °  s !L‘ )̂ | n> poda  j e d n e m u  i u r u g i e m u  sp os ób  u-

T mama  się s k o r 0 ie j,0 p r g n je j 0 to b e z u s t a n -  
! przez  to oszczędzi  się g rosza  p u b l i c z n e -  

zna jdz ie  ulgę j  wsp a rc i e  , a w tedy  wszy-  
teraz dopiero włada r z ą d  konsty-

ką 
trzy
nie 
go
scy p o w i e m y .  
tu c y jn y /«

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A U S I B Y  A.
!V m lch  27 Sierpnia  P i l l e r sdo r f  a u to r  kons ty • 

lWcyj k w ie tn i o w ć j  w y w u ł a ł d o  i s tn i enia  k om i t e t  b e z ­
p ieczeńs twa i w sp i e r a ł  s ;ę na n j1Ui j)0 m u  chodzi ł o  
o życie. Upa d ł  n a ko n i e c  gdy m u  k o m i t e t  b ez p i e ­
czeńs twa  upaść  kaza ł  A D o bb lh o f ?  m i n i s t e r  k o m i ­
tetu b e z p i e c z e ń s tw a ,  k tóry  p0 b a rk a c b  l u d u  wspi ą ł  
się do  w ła d z y ?  D o b b lh o f  r oz w ię zu j c  ó w  k o m i t e t  i 
8zuka po dpo ry  w  komi t ec i e  m ie jsk im  i k i e d y ?  oto 
w  chwi l i  gdy  ko mi t e t  bezp i ec zeń s tw a  był n a jp o t r z e ­
b n i e j s z y ,  a k o m i t e t  miejski  na jn i epot l obn i e j s zym.  Bo 
ez ego  komi t e t  b e zp i e cz eń s t w a  w  na j t r udn i e j s zych  s t o ­
su nk ach  i w ś r ó d  na jw ięks zy ch  n i e b ez p i e cz e ń s t w  
p rzez  m ą d r e  u m i a r k o w a n i e  un ik n ą ł ,  to  z a r az  nas t ą -  
P*|°. w ^ 6 r w s y m  d n iu  św iu t n ć j  czynnośc i  k o m i t e t u  
mie jsk iego .  M a ł o zn ac z ąc em u  p o ru s z e n iu  n a d s t a w i o ­

no  b ru t a l s ką  si łę o r ęża  — roz l ana  k r e w w o ł a  o p o m ­
s t ę do  N iebios .  I k o m i t e t  miejski  z łożywszy l ak  
ś w ię t n ą  p rób ę  swo jego  uz d a t n i e n i a  u t r zy ma ł  się, k o ­
mi te t  zaś gmin  j a ko  n i epo t r zeb ny  zos t a ł  znies iony,  m i ­
mo  to że cała  l ua n oś ć  wzdryga  się na s a m o  w s p o ­
mn ien i e  s k u t k ó w  os t a tn i e go  w y p a d k u . k tó r ego  z n a ­
czeni a  jeszcze  do tąd  zmie r zyć  n i ep o d o b n a .  J e d n a k ż e  
zi o b i o no  koncessyę  publ i cznej  op in i i ,  gdyż komi t e t  
miejski  z a t r ud n i a  się w y p r a c o w a n i e m  lu u o w eg o  p r a ­
w a  o w y b o ra c h  dla z łożenia  n o w e g o  k o m i t e t u ,  a 
po ukoń czo nć j  p racy  ma us t ąpić  ze s ceny p u b l i c z n e ­
go życia.  Bez tego  mog ło  by się w ca l e  o b e j ś ć ,  
sko ro  mi n i s t e r  D o b b lh o f  o świa dcz y ł ,  że t en  k o m i ­
t e t  z s amych  szaeunKU godnych  m ę ż ó w  się s k ł a d a ,  
a p r a w o  w y b o r u ,  po d łu g  k tó r ego  z łożonym został  
sp o c zy w a  na na jobszern i e js zć j  p o d s t a w i e ,  na  j ak i ć j  
tylko p r a w o  o w y b o ra ch  spoczy wa ć  może .

W p r a w d z i e  możnaby  p. D o b b l ho f  o d p o w i e ­
dzieć że h o n o r  nie wys t a r cza  j e s z cze ,  aby z o ­
s t ać  p r ze ło żon ym  eałćj  l u d n o ś c i  t aki ego mias t a  j a ­
k i em j e s t  W i e d e ń  w  tym n i e be zp i ecznym czas i e .  
Lecz D o b b lh o f  o d w o łu j e  się do  p r a w e j ,  ta przyjęła  
z ok l askami  j e go  s ł o w a ,  t ak  j ak  to  j uż  w p rz ó d y  l e ­
wa  czyn i ł a ,  a p r aw a  ma  zaws ze  s ł u sz n i e ,  bo  j e s t  
mocni e js za  niż lewa .

S zczęść  Boże  na tej nowej d rodze !!

Dnia  2 8  Sierpnia. Z robo tn ika m i  w iedeńsk i e -  
nii k ró t ko  odbył a  się s p r a w a ;  g w a rd y a  n a t a r ł a ,  p o ­
łoży ła  k i l ku  z n ich t r u p e m ,  re sz tę  r ozp rószy ła .  —  
Chc i a ł a  t u  oczywi śc i e  r eakeya  w y w o ł a ć  a u l ę ,  aby 
j ą  po t e m  przyt łoczyć  n i e w i n n ą  za to  że tak n i e -  
w z r ó s t o n a  g roźn ie  czarno  żó ł t emi  w s t r z ą sa .— W c z o ­
raj  odbył  się pogrzeb  7 r ob o t n ik ów  pol eg łych  w  
os t a tn i ch  w yp ad k ac h .  O d d z i a ł  l eg inn u  a k a de m ic k i e ­
go t owarzy sz y ł  ż a ł o b n e m u  p o c h o d o w i ,  n io sąc  na  
r a m io n a c h  zwłok i .  L u d  roz j ą t r zon y  od g raża  g w a r ­
d i i  n a r o d o w e j  za o s t a tn i ą  k r w a w ę  s cenę  — r o b o t ­
nicy n ie  w ą t p i ą  o p r a w d o p o d o b i e ń s t w i e  n o w e j  w a l ­
ki , idla t ego zaopa t ru j e  się • w  b ro ń  p o t r ze b ną  na 
pr zypadok  na pad u -  Robo tn i cy  o db i e j a j ą  t e r a*  p ł a ­
cę w  ko s z a r a c h ,  na tu r a ln i e  dla bezp i eczeńs twa ,

IVeiskirchen  21  Sierpnia. J l l y r o w i e  tutejs i  m a ­
j ą  w  j edne j  części  mias t a  po j edynczo na m i e s z k a n i u  
kob i e ty  i dziec i  n i emiecki e  k tó i e  dzisiaj  napad l i  S e r ­
b o w i e  i wycięl i  co do j ednego ,  d o puś c i ws zy  się przy- 
t ć m  na jwiększych ok ropnośc i .  N i emcy  wypar l i  Se r ­
b ó w  z mias t a  a po t ćm d o p i e r o  z w r ó c i w s z y  cał ą  
w ś c i e k ł o ś ć  na  J l l y r ó w , w yw o ła l i  rzeź n i e s łyc han ą ,  
k tó r a  się na  w y tęp i en iu  J l ly rów  skończył a .  —  S e r ­
b o w ie  dos t awszy  t ym cza sem  po s i ł k i ,  zanikl i  N i e m ­
c ó w  w  We i s sk i r ch en .  —

W Ę G R Y .
P e sz t  24  Sierpniu. Je l laczycz  b a w i ł  w  Z a g r a ­

bili aż do t ego  czasu  —  w  p rzysz łym tygodn iu  ma  
się r oz s t ry gn ąć  sp r aw a  w ę g i e r s k o - s e r b s u a  — gdyż 
na  o s t a tn i e  o św iadczen i e  p r e ze s a  w ęg i e r .  m i n i s ró w  
B a n u s  od po w ied z i a ł  wo jną .  —

W i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e *

P R U S Y .
B erlin  27  Sierpnia.  Oburzeni ' *  l ud u  j e s t  t u  

p r a w d a  zbyt  w i e lk i e ,  rz ąd  w ić  o t ćm —  lecz c o i



tóż t o  m u  s zkod z i ?  Po se l a  po d łu g  u p o d o b a n i a  po-  
licyą w  nocy  do różnych  d o m ó w ,  ta o d b y w a  n iby  
r e w i z / ą  po którój  ten i ó w  cz łonek związku  d e m o ­
k ratycznego pod zamkn ięc i e  w ę d r u j e ,  j akby  jaki  
zw ie r z  n iebezpi eczny  A re sz t o w a n i a  te  skończą  się 
j uż  w k r ó t c e  —  rnoże w  tym tygodn iu  — gdyż w sz y ­
scy najce lniejs i  mówcy ,  k tór zy  lud b a rd zo  rozczul ać  
u m i e l i ,  dostal i  s ię na ł a s kaw y  ch l eb  po l i c j i  - r e ­
sztę zaś o b r o ń có w  ludu  spodz i ewa ją  si" pol icyjni  
o p r a w cy  w  tym tygodn iu  wy łowić  i do w ięzi en i a  
pozwłóczyć.  —  Na a r e s z t o w an ia c h  nie przes ta j e  mi- 
n is t e ryum lecz wysć ła  band y  kons t ab le rów ,  by w  n o ­
cy na b ro ń  i p roch  o b ł a w y  robili .  P rze sz ł ć j  nocy 
w p ad ło  400  ze s t raży obayzatelskićj  i 60 puszkarzy 
do miejsca  z g r o m a u z e ń  związk u  r zemieś ln iczego pod 
p oz o rem  szukan ia  bron i  i wy wąchal i  1 , 000  przeszło 
ost rych n a b o jó w .  Nigdy jes zcze  osobi sta  wo ln oś ć ,  
św ię t o ść  mieszkan i a  nie były tak wy s t a wio ne  na ł up  po- 
licyi lub jej d o w o ln e  n a p ad y ,  j ak  teraz.  T o  j es t  
przyczyną coraz  w iększego  roz j ą t r zenia  l u d u ,  każdy 
p r z e c z u w a ,  że ten  chwie jący s i ę ,  n i ep ew ny  stan 
rzeczy d ługo  po t r w ać  nie m o ż e ,  i nie będąc  p r o r o ­
kiem można  p r z e p o w ie d z i e ć ,  że w n e t  wa lka  na z a ­
bój  nas t ąp i ;  rząd spo dz i ewa  się t ego —  po dw o i ł  
w a r ty  i z P o c z d a m u  strzelców'  s p r o w a d z a — w z am ­
k o w y m  dz i edzińcu  m o cn e  pikiety po ro zs t a w ia ne  —  
mi n i s t r o w ie  mają  uc iec w  nocy ze sw o ic h  hotel i  —  
mi n i s l e r yu m chw ie j e  się w  p o s a d a c h — d ep u to w an i  
po zn a w sz y  dążności  reakcyjne  r z ąd u ,  nie wsp i e r a j ą  
j uż  w ięcć j  m i n i s t e r s tw a ,  k tó r e  j e s t  na r zędz i em w i a ­
ro ł o m n e g o  r z ąd u  — trzeba  się spo dz i e w a ć  bu rz l iwych  
pos i edzeń .  (O. G.)

Ch o le r a  z aczyna  się s rożyć u nas  n i e s ł y c h a n i e .  
N ie k t ó r e  famil ie  no n ią  wym ar ł y  zupełn ie .  I tak 
wc zo r a j  p r zed  po łu d n i e m  u m a r ło  d z i e c k o ,  w  p o ł u ­
dn i e  ojciec a w ie cz o re m  m a t k a ,  wszyscy p r zed t em 
byli  jak na*zdrowsi .

A N G L I A .

Londyn  23  Sierpnia.  Na dzis ie j szóm p o s i e d z e ­
n iu  izby niższćj w ie l e  g ło só w  podnio s ło  się p r ze c i w  
w sp a r c i u  P o l a k ó w  w  kw oc i e  10,700  f. szt .— PJ H u m e ,  
k tóry wszędz ie  oszczędza  na l egał  na t o , aby Po l a k ó w  
k tó rzy  p r a c o w a ć  nie c h c ą ,  odes ł an o  do dornu.

W Ł O C H Y .

R zym  14 Sierpnia. Na  pos i edzen iu  izby d e ­
pu to w an ych  min.  s p r a w  w e w n .  z a w ia do m i ł  że A u -  
s tyacy napada j ą  na grani ce  pań s t wa  Ko śc i e lnego  m ó ­
wiąc  ; „ l en .  W e ld e n  zagraża  na n ow o  Boloni i  i k r y ­
tyku j e  czynności  Papieża.  Rzad zatein wyznaczy ł  ko- 
mi ssar za  nadzwycza jnego do Boloni i  aby t a m  za ło ­
żył  ogn isko  dzia ł ań  swo ich .  W o j s k o  l i n iow e  wy­
ruszy ło  z R zy mu  do B o l o n i i ,  cała Ro man ia  po w s t a ­
j e  p r zec iw  b e zp ra w io m  bezezelnika .  Bząd  w e z w a ł  
sw o ic h  pe łn o m oc n ik ów  aby nie wchodz i l i  w  żadne 
układy z Au s t r yą ,  lecz odp ie r a j ąc  jćj  woj ska od g r a ­
ni c  naszych z całą  si łą i po św ięce n i e m,  d o w ie dz m y  
że cała odpowiedz i a lność  spada  na A u s l r y a k ó »  za 
wszys tk ie  czyny p r z ec iwne  s u m ie n i u  n a r o d ę w  o ś w i e ­
co nyc h  “ Min is t e r  kończy s w ą  m o w ę  w e z w a n i e m  
całych W ł o c h  do j e d n o ś c i ,  bo  lego przyszły los c a ­
łych W ł o c h  z -eżeć będzie .  P o  n im z a b r a ł  glos M a-  
mian i .  „D op i e ro  słyszeliście o b y w a te l e !  że jeże l i  
W ł o c b y  nie  opuszczą  się s a m e ,  sp r a wa  wo lnośc i  nie 
będz i e  s t r a c o n ą .  P r . '  bierzmy t er az  d o w n ą  naszą w i e l ­
kość  ! D o  nas  należy poka.  W  w  o-.zach całćj  E u ro -

Redaktor W ładysław  I s y c h i .

pv że z n i ez a ch wi a ne j  od w ag i  naszych  p r zo d k ó w  nic 
do t ąd  n ie  u t r ac i l iśmy.  ( tak ! t a k ! )  D o d aw a jm y  sła­
bym odwag i  by nie rozpaczal i  i weźmy  na siebie 
o bow iąz ek  rozn i ecan i a  św ię t ego  ognia p a t ry o ty zm u .“ 

Turyn.  N o w y  G a b in e t  s ardyńsk i  j u ż  s t a n o w ­
czo u ko ns t y tu ow an y ,  w yd a ł  zaraz swo j  p rog ra m.  Co 
do żądan i a  n a r o d o w e g o  o św ia d c z a ,  że z większym 
jeszcze  zapa ł em niż d a w n e  m in i s t e r s tw o  będz ie  d a ­
lej z a r ządzać  ś ro dk am i  p r zed s i ęw z ię t e mi  w  celu wy­
nag rodzen i a  armi i  i u zb ro j e n i a  c a ł ego na r od u .  Mo- 
irn j e s t  obo w ią zk i e m ( p o w ia d a )  s z an o w ać  zaw ie sze ­
nie b ron i  j a ko  czyn wo j sk ow y ,  lecz t ego czynu  u- 
waż ać  nigdy nie mo gę  za t r an sakcyą  po l i t yczny  
k lór aby  obal i ła  czyn spe łn iony dla ( e g o ,  aby był® 
zasadą  jes zcze  gorszych uk ł a d ó w .  Lecz  jeźl iby m o­
ca r s tw a  s ą s i edn i e  miały wypoś redni czyć  pokó j  dla 
W ł o c h ó w ,  zupe łn i e  po d łu g  ich życzenia , przez  to 
zniweczyłyby w o j nę  zaci ętą  i z a r az em w ą t p l iw ą  mię ­
dzy w o ln ym  n a ro d e m  a o b c y m ,  i w tedy  przyjęl i ­
byśmy z uc i echą  pośrednie!  w o  pod ob ne .  J akko lw iek  
bądź  u tw o rz ym y  na tychmias t  zw iązek  ha n d l ow y  * 
poli tyczny.  “

Doniesienia Urzędowe.
Nro  9,110.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na dniu  27 L ipca  b. r. do Nr .  2 , 644.  pos t a ­

n o w i e n i e m  Wy so k i e go  C. K .  K o m is o ry a tu  N a d w o r ­
nego za tw ie rd zo n ą  zos t ała  d a r o w iz n a  przez  P. Kon- 
s t an tego H o s z o w s k i e g o  na s tały f undusz  ubogich 
pod * pieką T o w a r z y s t w a  Dobro czy nn ośc i  zos tają­
cych ,  w k w o c i e  Złp.  S to  u c z yn i e n i a ;  czyn w ięc  ten 
n a ś l ad o w a n i a  godny  w p rzychodzen iu  w p om oc  S t a r ­
com i ka l e kom  — C. K.  Urząd  Cyrkul arny  K r a k o w ­
ski nmi e j s zem  do p ow sze chn e j  poda j e  wiadomośc i .  

Z Ces. Kr .  Urzędu  C y r k u l a r n e g o .
Kraków dnia 8  Sierpnia 1848 r.

HOPPE.
Nr.  2473.  "

C e s a r s k o -  K r ó l e w s k i  

P R O K U R A T O R  P R Z Y  T R Y B U N A L E  
M iastu Krakowa i J"go Okręgu. 

Z a w i ad am i a  s t rony i n t e r e s sowaneg '  iż K o m  ot- 
nik Są d ow y  P .  Ignacy P ieka r sk i  po z łożeni a  katicy1 
f i de jussorycznej  odno śn i e  do Re sk ryp tu  C. 14. Bió'  
ra S p r a w  S k a rb u  i I n s ty tu t ów  Pub l i c znych  z d . l ^ ’ 
b .  m.  i. r. do Nr  718.  i C. K .  Sąd u  W y ż ł z cg o  ^  
d. 22  t. m.  i r. do Nr  934.  w y d a n y ch , — do  pe łnie' 
nia o b o w i ą z k ó w  u r z ę d o w a n i a  l ego dotyczących,  
dn iu  dzis ie j szym p rz y w ró co n y  z o s t a j e .

K r a k ó w ,  dnia  28  S i e rpn ia .  1848 r .
w Zas t ę ps tw i e  

L asock i  
J .  W ięckowski.

P r a w n i e  ze ję te  r u c h o m o ś c i ,  j ako  i o : zboże  ^  
snop ie  i s iano w  d ro dze  exekucy i  Są d o w e j  zostań^ 
spr zedane  pr zez  pub l i c zną  l icytacyą w  d n i u 4  WrzeS'  
nia 1848 r. o godzin i e  10 r ano  w  wsi  Ł ę g u  wC^ "  
m u  pod  Nr.  4  w  Dyst rykci e  Mogi lskim O k r ę g u  
b r a k o w a  - -  z as j tk rowa j edna  na T a r g u  w ła śc i w y 1?1 
o godzini e 10 r a no  —  nad to  koni e  i W ó z  o godz1'
nie I I  r a no  w  dniu  6 Wr z eś n i a  1848 r .  n a  kon s^
kim t a r g o w i sk u  w K r a k o w i e  za g o to w ą  c o u r a n t b r z § '  
czącą  mone t ę .  —

K r a k ó w  dnia  28  S ie rpn ia  1848  r.  ̂ ,
_____________ Fe l i x  S tró żeck i  C. K .  Kom.  Sqo_j

Nakł. i  Druk. St. U i e s s h o w s h i e y o *


